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Plan polskiego przemysłu węglowego na rok 1948 w  zarysie

D o na jw ażn ie jszych  zadań ja k ie  p o s ta w ił sob ie  p o ls k i p rz e ­
m ys ł w ę g lo w y  na ro k  1948 na leży: podniesienie wydajności, 
scalenie kopalń, których granice pod ziem ią były  dotychczas 
dość przypadkowo wyznaczone, podniesienie stopy życiowej 
pracow ników  i rozwiązanie sprawy miału.

Ta  o s ta tn ia  k w e s tia  jeist ba rdzo  ważna. W obec tego, że 
w  ro k u  1948 ilo ść  m ia łu  doiszłaby do 24 m ilio n ó w  ton, co jes t 
z b y t dużo n a  p o trz e b y  ry n k u  k ra jow eg o  i  za po trzebow an ie  
o d b io rc ó w  zagran icznych , w a rto ść  a so rtym e n tó w  w ęg la  zo ­
s tan ie  ta k  podn ies iona , aby a u tom a tyczn ie  zm n ie jszy ła  się 
ilo ść  m ia łu .

P la n  p a ń s tw o w y  p rz e w id u je  w  ro k u  1948 w y d o b y c ie  67,5 m i­
lionów ton, czyli o 18 procent w ięcej aniżeli w  roku ubiegłym. 
Ponad to wzrośnie produkcja węgla brunatnego i produktów  
pobocznych, a w ię c  brykietów  z węgla kamiennego i brunatne­
go, koksu, prądu elektrycznego, łupków  ogniotrwałych, benzo­
lu, gazu, smoły, siarczanu, amonu, maszyn górniczych, koksowni 
piaskowni i m ajątków, któ rym i adm inistruje przem ysł węglowy.

Z p lanow anego na b ieżący ro k  w y d o b y c ia  67,5 m il. ton  p rz y ­
puszcza ln ie  o k o ło  24 m iliony ten zostaną przeznaczone na 
eksport; s ta n ow i to  36% produkcji. E ksp o rto w a n y  będzie 
ró w n ie ż  węgiel brunatny w  ilości 3,5 mil. ton.

Zapotrzebowanie rynku krajowego dozna w  ciągu ro k u  dal­
szej popraw y i  w yn ie s ie  m nie j w ięce j 1.800 kg na g łow ę 
m ieszkańca. W  ro k u  1947 p rzyp a d a ło  na każdego m ieszkańca 
P o ls k i 1.680 kg.

W  p ro d u k c ji p rze m ys łu  w ęg low ego ogrom ną ro lę  o d g ryw a  
Współzawodnictwo pracy. R ozpoczęto  je  w  r. 1947. R o k  ten 
jest też  d la  po lsk iego  w ęg la  da tą  p rze łom ow ą , zw łaszcza, że
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g ó rn ic tw o  w ęg low e  o p ie ra  się w  os iem dzies ięc iu  p rocen tach  
na p ra cy  cz ło w ie ka . Z a ło g i poszczególnych z a k ła d ó w  p rze ­
m ys łu  w ęg low ego są w ys ta rcza jące  i  będą  u trzym ane  w  d o ­
tychczasow ej w ysokośc i. Jedyną  zm ianą  będzie  c a łk o w ite  
w ye lim in o w a n ie  je ń có w  i  N iem ców . R ów n ież p ra co w n icy , 
k tó rz y  p rzez w ie lo le tn ią  p racę  w  g ó rn ic tw ie  z a s łu ż y li sobie na 
odpoczynek, będą w ym ie n ie n i p rzez p ra c o w n ik ó w  m łodszych  
w ie k ie m . W  zw ią z k u  z tym  g ó rn ic tw o  będzie  m ogło  p rz y ją ć  
do p ra cy  o k o ło  50 tys ię cy  zdrow ych ,, s iln ych  i  m ło dych  ludz i.

C ie ka w ie  i  pow ażn ie  p rze d s ta w ia  się plan inwestycyjny. 
W  o k rę g u  W a łb rz y c h a  w iszące k o le je  lin o w e  zastąp ią  o b c ią ­
żone do tychczas k o le je  p ańs tw ow e  i '  będą p rze w o z ić  w ęg ie ł 
z k o p a lń  w a łb rz y s k ic h  do czte rech  k o kso w n i. R ów no rzędn ie  
rozpoczn ie  się budow a  o k rę żn ych  l in i i  k o le jo w ych , łączących  
ko p a ln ie  o kręgu  cen tra lnego z, o k rę g ie m  p o łu d n iow o -w sch o d n im  
(Z jednoczenie  D ąb row sk ie ) i  z ok rę g ie m  pó łnocno -zachodn im  
(kop a ln ie  opo lsk ie ). T y m i to ra m i będzie  szed ł do ko p a lń  p ia ­
sek na posadzkę znad P rzem szy i  znad K a n a łu  K ło d n ick ie g o .

P onadto  p rze w id u je  się rozbudow ę  trzech  fa b ry k  m aszyn 
gó rn iczych  w  R yb n iku , Z abrzu  i  P io tro w ic a c h , odbudow ę w ie l­
k ie j ko k s o w i „J a d w ig a “ , budow ę fa b ry k  feno lu  oraz, co fest 
może na jc iekaw szym  szczegółem, u ruchom ien ie  fa b ry k i pe rm u- 
ty tu , p ie rw sze j w  Polsce. P e rm u ty t im p o rto w a n y  b y ł d o ty c h ­
czas z zag ra n icy  (jest to  ś rodek  do oczyszczen ia  w o d y  d la  
przem ysłu ).

W  dz iedz in ie  bezp ieczeństw a p ra c y  poczyn iono  w  r. 1947 
duże postępy. W  ro k u  b ieżącym  p ro je k tu je  się da lsze; zostanie 
w ię c  sharm on izow ana dz ia ła lność  p rzem ys łu  w ęg low ego w  tej 
d z iedz in ie  z d z ia ła ln o śc ią  z w ią z k ó w  zaw o d o w ych  i  w ła d z  g ó r­
n iczych . O ile  n ie  zdarzą  się jak ieś  n ie p rze w id z ia n e  k a ta ­
s tro fy  żyw io ło w e , to  można n ie m a l z  pew nośc ią  tw ie rd z ić , że 
bezp ieczeństw o p ra cy  w zrośn ie , a liczb a  n ieszczęś liw ych  w y ­
p a d k ó w  u legn ie  s ilne j obn iżce.
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